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P R Z E G L Ą D .♦
Monarcbya A ustryacka.  —  A n g l ia .— Francya . — H olan d y a .—  

W łochy . —  Niemce, —  P rusy .  —  G recya ,  —  T u rc y a .  —  W iado ­
m ości handlowe.

Monarchya A ustry a c ka .
S p r a w y  k r a j o w e .
(Wiadomości bieżące z Wiednia.)

A A i e d e n ,  6 ,  lutego. Na w ystawie  p rzem ysłow ej w L ip sk u ,  
k tó ra  się ma odbyć na p rzy sz ła  wiosnę, rep rezen tow any  będzie c. k. 
rzą d  aus tryack i  p rzez  dwóch delegowanych. P rz ese łk i  nie ważące 
więcej j a k  40  funtów s p o r k o ,  opatrzone  dowodami przeznaczenia  
swego na tam te jszą  w y s t a w ę , równie  j a k  wszelkie korespondeneye 
w tym względzie, uwolnione są od op ła ty  pocztowej.

Dziś rano o 5 %  godzinie od jechał  g rec k i  m inister  Zographos 
osobnym pociągiem kolei żelaznej na K raków  do P ete rsbu rga .

Clkręta p rzybyw ające do T ry e s tu  % wysp Jousk ich  i z G recyi 
są te ra z  ju ż  zupełnie wolne od kw aran tany  , także  i o k re ta  p rzyby ­
w ające z L ew an ty  mogą w czasie p rze p ra w y  odbyć kontum acyę i je ­
żeli się wykażą paszportem  zdrowia od c. k. kom isarza  sa n i ta rn e g o ,  
bez  zw łok i wylądować w T ryeśc ie .

L is ty  handlowe z T ry e s tu  donoszą, iż k ilka  aus tryack ich  o k r ę ­
tów  kupieckich k o rzy s ta ją c  ze  sposobności odpłynęło ku wybrzeżom  
G recyi,  aby w tam te jszych  po r tach  objąć polecenia handlowe, ponieważ 
ty lko  obcym okrę tom  dotychczas Anglicy pozwalają  p rzys tęp  i wolne 
wyjście. ( L I . )

(Rozporządzenie policyjne.)
M e d y o l a n  ,  2 . lu teg o . R ozporząd zen iem  ze  stro n y  policyi 

zakazano  używać m asek  podczas karnaw a łu  i rzu c ać  po ulicach ga ł­
kam i koryandru .  W sze lako  na balach można nosić m ask i za  o trzy -  
manem od policyi pozwoleniem.

(Carta communale cofnięta z obiegu. — Wiadomości bieżące.)
W e n e c y a ,  4. lutego. P od ług  obwieszczenia pana  zastępcy 

nam iestn ika, barona  Pucliner,  zos tanie ta k  zw ana „ c a r ta  com m unale“ 
z  15 tym  b. m. w yję ła  z  ob iegu ,  t a k  że nikomu niebędzie wolno ani 
wydawać je j  p o te m ,  ani te ż  zm uszać drugiego do je j  p rzy jęcia ;  
ty lko p rz y  wypłacie należytości publicznych , p rzy  s taw kach  lo te ry j­
nych  i nabywaniu a r tyku łów  monopolijnych ma być p rzy jm owaną aż 
do koijca m a rc a ,  lecz po upływie tego te rm inu  ustanie  je j  w ar tość  
zupełnie . —  Opinia publiczna usta la  się tu  co raz  bardziej w  sposób 
zaspoka ja jący ;  d la tego te ż  ubolewają tu  ogólnie praw ie  nad te rn ,  że 
tu  i ówdzie pojawiają się k iedy niekiedy je szc ze  n ierozsądne demon- 
s t rać y e  z powodu kapeluszów włoskich , k o k a rd  i  tym  podobnych od- 
z n a k , jak  nap rzyk ład  w  M antuy, gdzie niedawno je sz c z e  urzędow ą 
p rze s tro g ę  w tej mierze odnowić p o trzeba  było. Z re s z tą  niedowia- 
dnjemy się tu  zbyt wiele nowin za g ran ic zn y c h ,  gdyż J  w naszych 
gazetach  można dość często znalesć tę  ru b ry k ę  : Dzisiejsze poczty
n ieprzysz ły ."  W  te a t r z e  S. B enedetto  podobała  się niezmiernie no­
wa opera  W icentego F io rav an t i :  „ L a  Gglia del F a b b ro .“ L ib re t to  jej 
j e s t  bardzo  kom iczne ,  a m uzyka równie miła j a k  cha rak te ry s ty cz n a .  
N ow ość tę  p rzy  zupełnym  b raku  dobrych  oper  kom icznych  można 
z czystem sumieniem zalecić w szystk im  te a tro m  ; ja k o ż  można mieć 
nadzie ję ,  że w  k ró tk im  czasie okrąży  ona dokoła  w szys tk ie  sceny 
w ło sk ie ,  —  a może i  inne ta k że ,  (Oe. K or.)

(Obwieszczenie ze strony władzy publicznego bezpieczeństwa.)
M a n t n a ,  1, lutego. W czora j  wyszło tu  następujące obwie­

szczenie w ładzy bezpieczeństw a publicznego:
„C. k. komenda tw ierdzy  dowiedziała się znów z wielkiem nie- 

ukonteutowaniem  , że ta k  w samem mieście , ja k o  te ż  i  w k ilku  in ­
nych miejscach na p r o w in c y i , pewni ludzi rozm aite  odznaki cha rak ­
te ru  politycznego, ja k o  t o : kapelusze, szarfy, czapki i t ,  p. nosić so­
bie pozw alają ,  i że w  niektórych miejscach naw et się ośmielono po­
mimo wydanych w te j m ierze j a k  najsurow szych  Zakazów , p rzypi­
nać sobie t ró jko lo row e  kokardy.

Aby więc d em enstracye  tak ie  u tłum ić w samym z a r o d z ie , i 
sku tkom  szkodliwym , jakieby ztąd  w yniknąć m o g ły , s tanow czo za-  
p o b iedz ,  w idziała  się komenda tw ie rdzy  z bólem se rc a  z m u s z o n ą , 
uciec się do środków  surowości.

P ostanow iw szy  osta tecznie ani dozwalać noszenia odznak ta ­
k ich  ani te ż  cierpieć żadnej dcm onstracy i odznaczającej się ch a rak te ­
rem  po li tycznym , a p rzec iw  k aż d em u ,  k toby  w b re w  rozum ow i sw e­
mu odważył się p rze k ro c zy ć  te  rozporządzen ia ,  użyć w szelkich  środ ­
k ó w  su ro w o śc i ,  podaje kom enda tw ierdzy  dla zapobieżenia dalszym

nieprzyjemnym skutkom ,' niniejszą odezwę do wiadomości publicznej.“ 
Mantua, 31. s tycznia.

Na ro zk a z  Jego  Exe!en. pana g u b e r n a to r a ,  p ie rw szy  ad junkt,  
d y rek to r  prow. w ładzy bezpieczeństw a publicznego: G ruber.

„G aze ta  de Montova„ p rzy tacza  o raz  dla p rze s t ro g i  ten  p r z y ­
kład, że gmina Castelgoffredo, gdzie 20. s tyczn ia  zrana  na d rzw iach  
budynkńw publicznych kilka tró jko lo row ych  k okard  p r z y b i t o , dwie 
kompanie g ran icarzów  i oddział huzarów  na k w a te rz e  i w ik t  o try m a -  
ła, a oprócz tego  k a rę  pieniężną zapłacić m usiała ,  k tó ra  jej jednakże ,  
skoro ty lko  tw órców  szkandału  tego  wynajdzie i wyda, niezwłocznie 
zwróconą zostanie. (O e  K o r . )

(Kurs wiedeński z 8. lutego 1850.)

Obligacye d ługu państw a 5 %  —  9 5 / g ; 4 ' /* %  —  8 4 3/ 16; 4 %  
—  74. S '/i°/o —-  5 0 / , .  Akcye bank. 1 1 42 .  L osy  z 1834  ro k u  -— 1 7 0 ;  
z 1839 r .  —  1 0 8 ' /4. Akcye kolei półn, 1 0 9 ' / , .

Anglia.
(Adresy na mowę od tronu.)

Londyn,  1. lu tego. Dla zagajenia par lam en tu  mianowano na 
komisarzy k ró lew sk ich  lo rda  k a n c le rz a ,  m argrab iego  L an sd o w n e ,  
margrabiego B reada lbane ,  hrabiego Minto i b iskupa z Londynu. Ko- 
misya ta  p rzy b y ła  o godzinie drugiej do i z b y  l o r d ó w .  B o  zw o­
łaniu również  i członków- izby niższej i odczytaniu mowy od t ro n u  
przez lorda k a n c le rz a ,  opuścili cz łonkow ie izby niższej sa lę ,  izba 
zaś lordów odroczy ła  posiedzenie swoje do godziny piątej.  P o  r o z ­
poczęciu znów posiedzenia zab ra ł  g łos  hrab ia  E s s e x  w nosząc p r o ­
je k t  adresu  zastosow anego  ściśle do mowy od tronu . W spom niawszy  
uajprzód o niej w k r ó tk o ś c i ,  dowodził pomiędzy innem i: iż uciśnio­
ny obecnie stan ro ln ic tw a będzie zapew ne ty lko  p rzem ija jący ,  po­
chwalał dalej usiłowania dzienników dla ta k  silnego z ich s t ro n y  po- 
popierania spraw y p o rządku  itd. L o rd  Methuen popie ra ł  ten  wnio­
s e k .  P o p r a w k ą  w n i e s i o n ą  p r z e z  hr .  S t ra d b ro k e  w myśl p ro te k e y o -  
nistów pop ie ra ł  lo rd  S ta n ie j , a za razem  zastanaw ia ł  się i nad tern 
że mowa od tronu  w yraża  się o spokoju  i p rzy jaźn i z obcemi mo­
c a r s tw a m i , chociaż rzeczą  w iadom ą,  iż miedzy Anglią a Rosyą z a ­
chodzą nieporozumienia. P rz y  g łosow aniu  u trzy m ał  się wsze lakoż 
p ierw otny  skład ad resu  w iększośc ią  49  głosów.

W  i z b i e  n i ż s z e j  wniósł V i l l i c r s  obsta jący s tanowczo za 
wolnym handlem adres  popar ty  od J .  D u k e ,  a to  w składzie pochw a- 
wolającym zupełnie  do tychczasow e działania rządu. J .  T r o l o p p e  po­
daw ał następnie n iek tó re  pop raw k i ce ł  się tyczące  , a między inne­
mi usiłow ał d o w ie ś ć , że niepodobna p rzyznać  tego, iżby g łów ne za­
sady handlu wolnego p rzysz ły  ju ż  do zastosow ania  rów nego i s p r a ­
wiedliwego , bowiem ty lko  rękodzieln ictw o doznaje och ro n y ,  gdy  
tym czasem  rolnictw-o nietylko nie osiągnęło podobnych  w z g lę d ó w ,
lecz nadto uciśnione j e s t  miejscowemi taksam i. K anclerz  odpiera ł 
zdanie mówcy p rzy toczeniem  n iek tó rych  znajomych dat s ta ty s tycznych  
politykę rządu  pop ie ra jących ,  ośw iadczając:  że obecne niższe ceuy
zbożowe nie nastąpiły  w sku tek  zniesienia c e ł ;  i że  w kró tk im
czasie znów się niezawodnie podniosą. A że klasy  biedniejsze k o ­
rzys ta ły  z tąd  widocznie, dowodem tego  je s t  ta  ok o l ic zn o ść ,  że w r.  
1849 można było zm niejszyć poda tek  dla ubogich o 40 0 .0 0 0  fun, 
sz t.  w porównaniu  do ro k u  poprzedniego. P. H e r b e r t  zaprzecza ł  
temu w y w o d o w i,  mianowicie co do l r l a n d y i , bowiem mu według
własnego doświadczenia wiadomo, ja k o  niedola tego k ra ju  coraz  wię­
k s z a ,  mimo t o ,  że tysiące  wychodźców ojczyznę swoją opuściło  itd.

Dziennik rządow y „G lo b e“ kon ten t  j e s t  zupełnie z debat nad 
adresem, (D . R .)

(Duch przedsiębierczy północnych Amerykanów.)

L o n d y n ,  1. lutego. Dziennik „T im es“ mówi w bardzo  po­
chlebny sposób o duchu  p rzedsięb ierczym  północnych A m e ry k a n ó w , 
k tó rzy  n ie tylko znaczną część Am eryki północnej połączyli za po­
mocą te leg rafów  e lek try cz n y ch ,  lecz te ra z  naw et zamyślają urządzić 
e lek tryczną kom unikacyę między Nowym Yorkiem a wyspą W ight.  
Lubo je s z c z e  j e s t  wątpliwe czyli ten plan w net przyjdzie  do sku tku  
lub czyli kongres  na p rzedsięb iers tw o przyzwoli po trzebne  su m y ,  to  
jednak  p ew n a ,  że p rędzej czy później p ro jek t  ten  będzie wykonany. 
He zaś  w  Anglii z powodu manii staw iania kolei że laznych  upadł 
duch p rz e d s ię b ie rc z y ,  to  ju ż  z tego wnosić m o ż n a ,  iż do tychczas na­
wet je sz c z e  n iesubskrybowano sumy 30 0 0  fun tów  sz ter lingów  po­
trzebnej do experyinentu zam ierzonej telegraficznej komunikacyi mię­
dzy D over i  Calaeis, ( P .  S . A.)

Francya.
(Posiedzenie izby prawodawczej z d. 2. lutego.)

P a r y ż ,  2. lutego. N a dzisiejszem p o s ie d z e n iu  «zby^ p ra w o ­
dawczej b y ł  obecny pan  L am artine ,  Dwa miesiące ju ż  minęło od
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czasu  ja k  by ł osta tn i raz  w izbie. K ilku rep rezen tan tów  z centrum 
przystąp iło  do niego by go pow itać  i z nim rozmawiać, Z  porządku  
dziennego przystąp iono  do drugiej dyskusyi nad wnioskiem względem 
przeniesienia p re fek tu ry  z M ontbrison do S t.  E tienne. Między inny­
mi mówił j e n e ra ł  G ram m ont za  pro jek tem  rządu  i  w ystaw ił S t.  E t i ­
enne ja k o  jedną z g łów nych  siedzib socyalizmu. (W ie le  g łosów  żą­
da zam knięcia deba ty .)  L e o n  F a u c h e r  mówił za przeniesieniem 
pre fek tu ry  do St.  E t ie n n e ,  k tó re  to  miasto j e s t  środkow ym  punktem 
p rodukcy i i konsumcyi. Gdyby niebyło tego  miasta toby  depa r ta ­
m en t L o ire  ta k  b y ł  ubogi j a k  depa r tam en t  Sekw any  bez  Paryża .  
Z g rom adzen ie  uchwaliło po tem  zam knięcie  debaty, a  p rezydujący  ka­
za ł  odczytać  p ie rw szy  a r ty k u ł  ustaw y i nad nim głosować.

T en  a r ty k u ł  b rzm i ja k  nas tępu je :  „S to l ica  depar tam en tu  Lo ire  
przen iesiona będzie do St.  E tienne .“

N astępujący  j e s t  rezu l ta t  głosowania: l iczba głosujących 595 , za 
wnioskiem 260  przeciw  335 . A r ty k u ł  więc nie zos ta ł  przyję ty. Ta 
uchw ała  spraw iła  wielką senzacyę. Pow ołu jąc  się na regulamin czyn­
ności izby podaje p rezydu jący  pod g ło so w a n ie ,  czyli debata  ma być 
dalej p row adzoną .  Zgrom adzenie  uchwala iż niebedzie ju ż  t rze c i  raz 
dyskutow ać nad tym przedm iotem . P otem  zaczęto  dyskusyę nad wnio­
skiem deputowanego F ra o re au  względem podziału  dóbr  komunalnych. 
F ra o re a u  usiłuje dow ieść ,  ile zaproponow ana przez  niego modylika- 
cya u s taw y  k o rzy s tn ą  będzie dla ro lnic twa. Na żądanie ministra 
spraw ied liw ośc i  odroczono  dyskusyę nad tym wnioskiem. P o tem  za­
żądał  m in is te r  sprawiedliwości,  aby zgrom adzenie  na poniedzia łek  u- 
mieściło  w porządku  dziennym dyskusyę nad ustaw ą względem listy 
cywilnej, in te rpe lacyę  pana P isca to ry  i p ro jek t  względem trybunału  
dla sporów  praw nych .  T en  porządek  dzienny przyję to  a nieprzy­
ję to  in te rpelacy i deputowanego F avre  względem zniesienia s tanu  oblę­
żen ia  w Lugdunie .

(Austryacko- pruskie ultimatum do Szwajcaryi.)

I * a r y ż ,  31. s tycznia,  A u s t ry a c k o -p ru s k ie  ultimatum do Szw aj­
ca ry i  względem w ychodźców  politycznych nie j e s t  je szc ze  radz ie  fe­
deracy jne j  u rzędownie zakomunikowane. A ustrya  i P ru sy  uzna ły  za 
r z e c z  po trzebną  zapytać  w poprzód  francuski r z ą d ,  j a k  sobie postą­
p i ,  jeże liby  dwa wielkie m ocars tw a  niemieckie po nadarem nych  w e­
zw aniach  zm uszone by ły  z b ronią w  ręk u  in terweniować. T ego  sa ­
mego zapytan ia  nieuczyniono Anglii, k tó ra  z re sz tą  mniejszy ma u- 
dział w  tej spraw ie  niż pańs tw a ze S zw ajcaryą  g ran iczące .  Z a p y ta ­
ne w  tej m ierze P iem ont i F ra n c y a  miały ośw iadczyć ,  żo w p rz y ­
m usow ych ś rodkach  s tanow czo p rzec iw  S zw ajcary i  działać będą. 
Jeże li  S zw ajcarya  nie u s tąp i ,  niemały wyniknie z tąd  k łopo t  dla p re ­
zyden ta .  Będąc pierwiej sam tu łaczem  wygnanym z S zw ajca ry i ,  
albo zm uszonym opuścić j ą  dla oszczędzenia je j  n iebezpieczeństw a 
oporu  z jego  s trony , nie zechce te ra z  mieć udziału  w ś rodkach  su-  ̂
r o w o ś c i ,  pod k tó rem i w przódy  sam cierpiał,  Z  drugiej s trony, j e ­
żeliby  planom wielkich m ocars tw  usiłował p rze szk a d zać ,  w yniknęło­
b y  ztąd ogromne s ta rc ie  się. N eu tra lność  jest również niepodobna; 
bo  choćby Ludw ik  B onapar te  nie chc ia .  ani popularności swego imie­
nia bezpośrednim  udziałem w środkach  p rzec iw  Szw ajcary i ,  ani sw e­
go dobrego  porozumienia z rządami Europy mniej w ięcej jawnym  o-  
p o rem  n a ra z ić ,  je d n ak  w  żaden sposób nie m ogłaby  F rancya  p r z y ­
p a t ry w a ć  się spoko jn ie ,  żeby niemieckie arm ie zbliżyły  się aż do 
g ran ic  je j  k ra ju  i u najbliższego je j  sąsiada w ed łu g  upodobania sobie 
postępow ały .  K w estya  t a , k tó ra  nagle za ję ła  w  wysokim stopniu 
uw agę  tu te jszych  mężów s ta n u ,  w ystąp i  w k ró tc e  na czoło polityki 
europejsk ie j.  —  Zapewniają ,  że n iezadługo wyjdzie dek laracya mo­
c a r s tw ,  k tó re  podpisały  t r a k t a ty  z ro k u  1815, w edług  k tó re j  Szwaj­
ca rya  za zniszczenie d aw n e j  kon s ty tu cy i  zw iązkowej nie będzie ju ż  
naprzec iw  E uropy  za  n e u t ra ln ą ,  lecz za  podległą p raw u  wojennemu 
uważana.

(Wiadomości bieżące.)

P a r y ż , 1. lutego. Zwykle dobrze  o rzeczy  zawiadomiony 
dziennik p a r ty i  Odilon B a rro ta  p isze: „Podane  rządowi francuskiemu 
od A ustry i i P ru s  memorandum względem przystąp ien ia  do umowy 
pom iędzy oboma temi m ocars tw am i zaw ar te j  a w  dobrym razie i po­
pie ran ia  zam ierzonych  przeciw  S zw ajcary i środków  —  ułożone je s t  
z  w ielką oględnością i w pochlebnych wielce w yrazach . M ocarstwa 
niemieckie są tej o tu c h y ,  że  „konserw a tyw ny  i re s ta u ru ją c y “ rząd 
francusk i będzie jednego  z niemi zdania w kw esty i  tyczące j się bez­
p ieczeństw a całej E u ropy .“ Pomieniony dniennik dodaje dalej uvya- 
g ę :  „N ie  mamy nic przeciw  te m u ,  że rząd  republik i w ta k  dobrych 
zos ta je  s tosunkach  z wielkiemi m ocarstwam i Niem iec; je d n ak ż e  dla 
w łasnego  sw ego bezp ieczeństw a w ypada zachować pewną w  obec 
nich p o w ag ę ,  i nie całkiem się im podawać. P rzed  przystąpieniem 
do wspólnych p rzedsięw zięć  p rzec iw  S z w a jc a ry i ,  t rze b a  wszelakoż 
rozpoznać w przódy  całe ich znaczenie i wszelkie możliwe ztąd  skutki 
obliczyć,“ —  Z daje  s ię ,  iż rząd  sk łan ia  się do interwencyi szwaj­
carskiej .  N adzw yczajna jednak  n iespokojność umysłów pojawiająca 
się w wschodnich depar tam entach  a mogąca p rzy jść  w  skutek  podo­
bnego  przedsięwzięcia do jawnego w y b u c h u ,  tudz ież  wspomnienie na 
z a sz łe  p rzy  rzymskiej expedycyi t rudnośc i ,  są przyczyną dotychcza­
sow ego wahania się rządu. J a k o ż  nie podlega to żadnej wątpliwo­
ś c i ,  że  rzą d  użyje wprzód w szelkich  ś rodków  dyplomatycznych dla 
spow odow ania  Szwajcaryi do dobrowolnego w  tyczące j się kwestyi 
ustąpienia.

Z  L yonu  o trzy m ał  rząd bardzo  niepokojące wiadomości. P rz y ­
go tow u ją  się tam że i  w sąsiednich departam entach do powszechnego 
łv dniu 24.  lu tego  pow stan ia .  P .  de L a c o s te ,  nadzw yczajny  kom i­

sa rz  rządow y dla L yonu i okręgu  6 te j  dywizyi wojskowej, p rzy b y ł  
osobiście do P ary ża  dla złożenia  o tern rządowi sprawozdania .

S ły c h a c , że dla szerzącej się coraz  bardziej p ropagandy  socya— 
listycznej zam ierza  m in is te r  sp raw  w ew nętrznych  p rzed łożyć  n ieza­
długo zgrom adzeniu  narodow em u p r a w o ,  według k tórego  upoważnie­
ni mają być p refek tow ie do suspendow ania  burm istrzów.

Podzielenie się w iększości na śc is łych  legitymistów i k o n se r ­
w atys tów  bez w yraźnych  dynas tycznych  d ąż n o śc i ,  j e s t  czynem sp ra ­
wdzonym. W c zo ra j  w ieczór  odbyło się p ie rw sze  zgrom adzenie r e ­
p rezen tan tów  obraw szy  sobie pp, de Broglie i Odilon B a rro ta  za 
p rzewodźców .

W czora j  s taw ał p rzed  sądem asyzów  znany z swych socyali-  
s tycznych  dążności abbe de M o n t l o u i s ,  obwiniony o podburzanie 
do nienawiści i pogardy  p rzec iw  rządow i repub lik i ,  tudz ież  o usiło ­
wanie obalenia rządu  siłą  oręża .  S kazano  go na 6 miesięcy więzie­
nia i 1000  fr. k a ry  pieniężnej.

Dzisiaj śc ięto  znów kilka d rze w  w o lnośc i ,  mianowicie jedno 
na placu b u rz y ;  u trzym ują  n a d to ,  że do 24.  lutego w ytną  w szys tk ie  
podobne drzew a. L ud  spogląda na  to  nie bez oburzenia. ( D . R . )

Co się tyczy  p ro jek tu  p rezyden ta  republiki względem zezwolenia w yż­
szej p łacy  dla podoficerów arm ii ,  k tó ry  ta k  wielki zna lazł opór, zdaje 
się że w iększość  zgrom adzenia  narodow ego nam yśliła się inaczej. 
Z am ias t  całkiem odrzucić  p r o je k t ,  o św iadczył w y d z ia ł ,  że się zga­
dza z m yślą ,  by dla w szys tk ich  wojskow ych niższego s topnia po 
śiedmiu la tach służby, jeże l i  p rzy  chorągwiach pozos tać  zechcą,  w y­
znaczono p rem ię ,  k tó ra  dla podoficerów 25  centymów dz ienn ie ,  dla 
kapra li  126, a dla szeregow ców  106  wynosić będzie. J a k  sobie p rz y ­
pominamy, chciał rząd  podw yższyć natychm ias t  żołd dla w szys tk ich  
podoficerów o 20  cen tym ów  dziennie. P isca to ry ,  spraw ozdaw ca w y­
działu  złoży  ju t r o  swe zdanie na  s tole p rezyden ta  zgrom adzenia n a ­
rodowego.

W ydz ia ł  dla u s taw y  o nauce ośw iadczył się za ważną popraw ką, 
że k a ż d y ,  k to  z dobroczynności  chce uczyć ubogie dzieci czytać i 
p isać ,  może naw e t  bez poświadczenia kwalifikacyi o tw orzyć szko łę .

Constitu tionel donosi,  że polityczni w ychodźcy w Szw ajcary i  , 
odbędą w k ró tc e  w  L ausanne wielkie zgromadzenie.

(Kurs giełdy paryskićj z 2. lutego.)
(Ś w ię to .)  Renty  5 %  —  9 5 .2 5 . ;  3 %  —  5 7 .90 .

Holandya.
(Wiadomości bieżące.)

Amsterdam , 24 .  s tycznia. Zebran ie  się s tanów  jenera lnych  
odłożono znów  o dni 1 4 ,  zaczem  nie p rędze j  j a k  około połowy lu ­
tego nastąpi. —  Na mocy zaw arte j  z Belgią umowy o trzym ał po­
tw ierdzenie  regulamin tyczący  się u trzym ania  znaków pog ran icznych  
i s traży .  —  Czysty  dochód z wschodnio -  indyjskich ce ł p rzy w o zo ­
wych i wywozowych wynosił  w trze ch  p ierw szych kw ar ta łach  ro k u  
1849  3 ,8 1 0 ,0 0 2  fi. 96  cent.,  zaczem o 6 7 9 ,3 9 4  #1. więcej ja k  w r. 
1848, a 48 8 ,1 5 2  fl. 35 c. więcej niż przed dwoma laty w  tych  sa­
mych kw ar ta łach .  —  Doniesienia z zachodnich Indyów nadsełane do­
wodzą po trzebę  spiesznej emancypacyi murzynów. Niewolnicy zbie­
gają tak  pojedynczo ja k o  i w w iększych oddzia łach ,  ukrywając się 
po lasach odwiecznych, i nadarem nie w yseła ją  patro le  za w yśledze­
niem ich k ry jów ek. P rz e rw a n e  od kilku lat wylosowynie i sp ła ta  
3 '/a p rocen tow ych  asygnatów  syndykow skich przeznaczonych do u-  
morzenia, ma w ed ług  urzędowego ogłoszenia nas tąpić w tym roku  
w kwocie 3 0 0 ,0 0 0  fl. Z e  s trony  ins ty tu tu  tego przed łożono  J .  M. 
kró low i ad res  tej t r e ś c i ,  iż cz łonkowie je g o  przysta liby  racze j  na 
rozwiązanie tego zak ład u  niż na uszczuplenie i tak  ju ż  nie wielkich 
subsydów. (A . a. Z . )

Włochy.
(Sprawy senatu i drugiej izby.)

Turyn, 1. lutego. S en a t  p rzy ją ł  na w czora jsze j  sesyi 49  
g łosam i przeciw  3 w otowaną przez  d rugą izbę u s ta w ę ,  w edług  k tó ­
rej pozwala się cudzoziemcom kupować i brać w dzierżawę g ru n ta  
w królestwie Sardynii.

Izba d ruga  odnowiła w czora j  swe b iu ra  losowaniem na miesiąc 
lu ty .  Minister sp raw  w ew nętrznych  zapytany  był p rzez  depu tow a­
nego B o re l la ,  dla czego n iek tó rzy  intendanci w wielu prowincyach 
zakazali gminom publiczne posiedzenia odbywać. Minister nadmienił,  
że te raźn ie jsza  praw om ocna us taw a municypalna nie zaw iera  w tym  
względzie żadnego postanowienia, p rze to  rząd nie może sobie po ­
zwolić t łum aczyć j ą  dowolnie. W przódy  zasiągnie zdania rad y  s t a ­
nu i będzie mieć na nią należyty  wzgląd p rzy  najbliższem p r z e d ło ­
żeniu pro jek tu  o nowej gminnej ustawie.

Deputowani Michelini, L anza ,  C a d e rn a ,  P e sc a to re  i Moja u p a ­
tryw ali  w dyskusyi publicznej natura lne i konieczne uzupełnienie Sy­
s tem u w y b o ró w ,  i dla tego praw om ocną te ra z  ustaw ę gminną t łu ­
maczyli na ko rzy ść  obrad publicznych.

Deputowani Novelli,  J a cą u em o n d ,  Berghini i m inister  spraw  
w ew nętrznych  przyznaw ali s łuszność zasadzie ja w n o śc i ,  jednakże  po­
wstawali na wszelką dowolność w tłumaczeniu^ ustaw y gminnej. O sta­
tn i  dodał, że dokładne p raw ne postanowienie powinno poprzedzić 
decyzyę każdej kw esty i  zapewniając, że niepozwoli na żaden dz ien ­
ny porządek, k tó ryby  przed łożone j kw esty i  mógł zaszkodzić. Izba  
zgodziła się z zdaniem m inistra , i w^ motywowanym dziennym p o ­
rzą d k u  kazała  wpisać oświadczenia ministeryalne do pro tokó łu .
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(Nieporozumienie między rządem papiezkim i francuską komendą wojskową. —
Kardynał Duponi.)

R * y m ,  26. s tycznia.  S ey sy a  objawiająca się od kilku dni mie­
dzy rządem papiezkim a f rancuską kom endą w ojskow ą nabiera coraz 
więcej cha rak te ru  o tw arte j  nieprzyjazni. F rancuz i  wzięli zb ro jną  siłą 
trybuna ł  inkwizycyjny, i wypęuzili ztam tąd w szystk ich  Dominikanów 
razem  z wielkim inkw izytorem  czyli jenera lnym  kom isarzem  p. Cipol- 
letti. W czoraj wyszło  obwieszczenie rządowe zakazujące powtórnie 
używania la rw . Dziś przylepiano na rogach ulic wydrukow ane w  f ran ­
cuskim języku  zaproszenie  na t rze c i  bal m askowy w T ea tro  Meta- 
s tas io ;  plakaty  te  pozdzierano je d n ak  na ro zk a z  kardyna ła  w ikaryu-  
sza. Ciekawa rzecz  j a k  się skończy  ta  o tw arc ie  wypowiedziana w al­
k a ;  m ó w ią ,  że zb iry  mają rozkaz  zdz ierania  la rw  z tw arzy  m asko­
wanych. C ernuschi uznany j e s t  niewinnym, w ypuszczony na wolność 
i wydalony w miejsce bezpieczne zapom ocą francuskiej esk o r ty  i an ­
gielskiego paszportu .  S łychać, że sic w ojska aus tryackie  zbliżają do 
V iterbo , gdzie j e s t  za łoga francuska.

K ardyna ł Dupont mianowany am basadorem  F rancy i  p rzy  dw o­
rz e  papieskim będzie otoczony liczną świtą. Ojciec św. zapytany p o ­
przedn io  p rzez  rząd  francusk i o to m ianow anie ,  p rzy ją ł  ten w ybór 
bardzo  łaskaw ie .  (G .  W .)

Niemce.
(Sprawa przyłączenia się Austryi do cłowego związku niemieckiego.)

F r a n k l u r t ,  2. lutego. S ą d z ę ,  p isze k o resp .  L lo y d a ,  że 
Panu  wiadomy je s t  m em oryał aus tr .  rządu względem cłowego związku 
z N iem ca m i, gdyż tu  upow szechniono go drukiem  dla publikacyi. 
Pociesza jące  j e s t  dla w szystk ich  przy jació ł  A ustry i  w Niem czech w y­
rzeczone  usiłow an ie ,  by tę spraw ę ja k  najprędzej zakończyć. W e ­
d ług  tego  m em oryału  ma się zebrać  w F rank fu rc ie  obesłany p rz e z  
rządy  kongres  cłowy i całą kwestyp załatwić. Memoryał ten p r z e ­
słano ju ż  ze s trony  aus tr .  kom isarzy  związkow ych do T ow arzys tw a  
dla ochrony p roduk tów  krajow ych . W yrażono  w nim przyzwolenie 
au s t r .  rząd u  do zasad publikowanego p rzez  to tow arzystw o p ro jek tu  
cłowej ta ryfy .  I o politycznem porozumieniu się s łyszym y z w iary ­
godnego ź ró d ła  najpom yślniejsze wiadomości. R ep rezen tacya  ludu 
p rz y  zw iązk u ,  rząd zw iązkow y , kom petencya władzy związkowej są 
ju ż  przyję te . Geograficzny obwód przystąpienia  A ustry i  j e s t  p rzed­
miotem układów’ ; ogółowego p rzystąp ien ia  od A ustry i nieżądano.

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 3. lutego.)
Met. A us tr .  5 %  — 8 5 ' / * ;  4 ’/ , %  —  75 '/* .  Akcye bank. 1222. 

S a rd .  3 3 ’/ , .  Hyszp. 3 %  Polsk ie  3 0 0  —  1 2 1 ’/ , ;  5 0 0  —  81 .

Prusy.
(Zaprzysiężenie kenstytucyi przez członków ministerstwa, obydwóch prfcz,ydujących 

izb i wszytkich zebranych członków pierwszej i drugiej izby.)

Berlin, 6. lutego. P ro to k ó ł  ak tu  zaprzysiężen ia  konsty tucy i 
zaw iera  nas tępujące  sp raw ozdanie :

D z i a ł o  s i ę  w k r ó l e w s k i m  z a m k u  w B e r l i n i e  d n i a  
6.  l u t e g o  1 8  5 0.

Po ukończeniu zas trzeżone j w konsty tucyi dla państw a pruskiego 
z d. 5 . g rudnia  1848 rewizyi tejże k o n s ty tu c y i , i po potwierdzeniu  
przerobionej w edług  rezu lta tów  te j  rewizyi ustawie konstytucyjnej 
p rz e z  jego kró lew ską Mość dnia 3 Igo s tycznia  1 8 5 0 ,  raczy ł  J .  M. 
K ró l przeznaczyć dzień dzis ie jszy  do złożenia przep isanego  w  a r ty ­
kułach  54. i 119, zrewidowanej konsty tucyi u roczystego  zaprzys ię ­
żenia w p rzy tom ności zebranyeh  i z b , i do wysłuchania równocześnie 
od swoich m inistrów i od cz łonków  obydwóch izb przepisanej w  a r ­
tykule  108  konsty tucyi przysięgi.

Tym  końcem zgromadzili się po ukończeniu  nabożeńs tw a od­
prawionego ku przygotow aniu  do ta k  uroczystego  ak tu  , ministrowie 
Jego  królewskiej Mości, (o p ró c z  ministrów państw a L ad e n b erg  i ba­
ro n a  Schleinitz ,  k tó rzy  z powodu s tabosci niebyli obecn ij ,  równie jak  
obydwie izby w sali ryce rsk ie j  zam ku królewskiego.

O godzinie jedenas te j  za b ra ł  g łos  p rezyden t  rady  ministrów  hr.  
B randenburg ,  przypominając zgrom adzeniu  cel dnia dzisiejszego, i z a ­
gaił  ak t  zaprzysiężenia.

P row adzen ie  p ro toko łu  poruczono ze s trony  m in is te rs tw a refe­
ru jącem u radzcy  w m in is te ryum  państw a tajnem u w yższem u radzcy 
finansowemu C o s te n o b le , ze s trony  pierwszej izby s e k r e t a r z o w i  de­
putowanem u B ockum -D ollfs , a ze s trony drugiej izby sekre tarzow i 
deputowanem u Gessler,

Gdy potem obecni cz łonkowie m inisterstwa donieśli Jego  k r ó ­
lewskiej M ości,  że wszystko  je s t  przygotow ane do odbyć się mają­
cego solennego aktu, udał się postępując za m inis ters twem  Państwa, 
J ego  kró lew ska Mość w  tow arzystw ie  Ich królcwiczowskich Mości tu 
ob ecn ych  książą t królewskiego domu, do sali rycersk ie j ,  i zajął miej­
sce  na tronie . K rólew icze stanęli po prawej,  cz łonkow ie ministerstwa 
po lewej s tronie t ronu -

Jego  k ró lew ska Mosc z ło ży ł  po tem  po łaskaw ej p rzem owie do 
zgrom adzenia, konsty tucyjne zaprzysiężenie sto jąc z wzniesieniem pal­
ców praw ej ręki,  W następujących słowach:

“T eraz  z a ś , stwierdzając niniejszein na mocy królewskiej w ła ­
dzy ustaw ę konstytucyjną ,  ślubuję uroczyście ,  p rawdziwie i wyraźnie 
p rzed  Bogiem i ludźm i,  iż stale i niezłomnie u trzym am  konsty tucye 
Mego k raju  i państwa, i zgodnie z nią i z praw am i rządzić  będę. 
T a k  je s t ,  tego chcę, ta k  mi Boże d o p o m ó ż!“

P rezy d en t  rady  ministrów w ezw a ł potem przy tom nych  cz łon­
ków  ministerstwa i obydwóch izb, aby w przy tom ności Jego  królew ­
skiej Mości złożyli  przepisaną w konsty tucyi p rzysięgę  wierności i 
posłuszeństwa królowi i sumiennego zachowywania konsty tucyi.  Rotę 
przysięgi odczyta ł  p ro toko l is ta  ministeryalny w nas tępujących  s ło­
wach :

P rzysięgasz  Panu B ogu wszechm ocnem u i w szechw iedzącem u , 
iż chcesz być wiernym  i posłusznym królowi i zachow ać sum iennie 
konsty tucye .

Oraz oświadczył pro tokolis ta ,  iż p rzysięgę w nas tępujących  s ło ­
wach złożyć należy :

„Ja  (im ię i nazw isko) przysięgam  t o ,  t a k  mi Boże dopom óż.“ 
P rzy tem  zostawiono dowoli każdego przysięgającego dodać w końcu 
tę formułę po tw ie rdza jącą ,  k tó ra  odpowiada jego  religijnemu wyznaniu.

Następnie w ezw ał do złożenia przysięgi p ro toko lis ta  m in is te ry-  
alny cz łonków  m iniste rs tw a ja k  nas tępu je :  1. P rezyden ta  ra d y  mini­
s trów  hr .  B ran d e n b u rg ;  2 )  Ministra sp raw  w ew nętrznych  hr.  Man­
teuffe l ;  3 )  Ministra wojny S t ro th a ;  4 )  Ministra handlu ,  rękodz ie ł  i 
robót pub l iczn ,ch  von d e r  H e y d t ;  5 )  ministra finansów B a b ę , 6 )  mi­
nistra sprawiedliwości Simons. Każdy z wezwanych s taną ł  przed t r o ­
nem, wzniósł t r z y  p ierw sze palce p raw ej ręk i  i odmówił słowa p rzy ­
sięgi. W  rów ny sposób złożyli potem przysięgę najsam przód p rez y ­
dujący pierw szej izby A uersw ald ,  i p rezyden t  drugiej izby hrab ia  
Schwerin, po nich se k re ta rz  pierwszej izby, dep. W ach le r  równie ja k  
wezwani p rzez  niego poimiennie cz łonkow ie p ierwszej i z b y , nako-  
niec s e k re ta rz  drugiej izby dep. G rodóeck  i wezwani przez niego po 
imieniu cz łonkow ie drugiei izby.

Po ukończonem złożeniu  przysięgi w yraził  prezydujący p ie r­
wszej izby w imieniu obydwóch izb Jego królewskiej Mości podzięko­
wanie kraju  za ukończenie dzieła konsty tucyi i za onego z a p rz y s ię ­
żenie , poczem prezydu jący  drugiej izby na cześć króla z a w o ł a ł : 
Niech żyje : na co zg rom adzen ie  równym okrzykiem głośno i radośnie 
odpowiedziało. Jego  k ró lew ska  Mość opuścił potem salę ze swoją 
świtą w tow arzys tw ie  Jch  krolew iczow skich Mości książąt domu k ró ­
lewskiego i cz łonków  m inisterstwa. Z a  pow rotem  m inistrów do z g ro ­
madzenia ośw iadczył p rezyden t  rady  ministeryalnej,  że dzisiejszy akt 
uroczysty  je s t  zakończony . -

N iniejszy p ro tokó ł  podpisali obecni członkowie m in is te rs tw a i 
prezydujący obydwóch izb w trze ch  odpisach. ■—

W  półgodziny po ukończeniu  te j  u roczys to śc i  nas tąp i ł  k ró tk i  
objad w galeryi obrazów  i w  białej sali. Król s iedział między oby­
dwoma prezyden tam i izb, naprzeciw  niego ministrowie i królewicze . 
Po objedzie pożegnał k ró l  gości a zgrom adzenie się rozeszło .  Od­
znaczało  się ono przez  liczne o rdery  i uniformy świetnością. W  p rzed­
p o k o j a c h  s t a l i  l i c z n i e  z e b r a n i  żo łn ierze  g u a r d y i  koronnej i gw ardy i 
przybocznej w świątecznych uniformach. Na balkonie sali rycersk ie ; 
było ciało dyplomatyczne i damy. W  ogóle miejsce było szczupłe. 
Około czw arte j godziny było ju ż  po w szystkicm . (B. Z .)

(Sprawa Poznańska.)

B e r l i n  , 3. lutego. Donosiliśmy niedawno o mianowanej k o -  
misyi dla naradzenia się nad rządowym pro jek tem  względem wciele­
nia do Niemiec prowincyi Poznańskiej .  Obrady te  są te raz  ukończone, 
a rez u l ta t  j e s t  ten, że za popędem deputowanych niemieckich w W iel-  
kicm Księstwie, odniosła zwycięztwo ta p a r ty a ,  k tóra  p rócz  wciele­
nia tej prowincyi do Niemiec, nawet rozdrobnienie je j  i p rz y d z ie le ­
nie pojedynczych  części do sąsiednich prowincyj zamierza. D eputo­
wany B r a u c h i t s c h  p rzed łożył w tej mierze p o p r a w k ę ,  k tó rą  
większość p r z y j ę ł a , a rządowy komisarz pan P u t tkam m er  w spiera ł  
ją  także  w imieniu .zadu .  W  wymienionym więc duchu ułożono p ro -  
pozycyę. Zaledwie je d n a k  dowiedzia ł się o tein Król Jego Mość, na ­
tychm iast ośw iadczył panu Manteuffel w y r a ź n i e , że nigdy nie da 
swego przyzwolenia na zniszczenie niepodległości prowincyi Poznań­
skiej,  gdyż  ojciec jego  przy obejmowaniu w posiadłość tej p rowin­
cyi obowiąznł się w yraźnie , że ją  wcieli do swego państwa ja k o  nie­
podległą cześć kraju. W  tern oświadczeniu z a w a r ta  je s t  zapewne 
p rzy c zy n a ,  dla czego pan Manteuffel zapytany w tej m ierze o I pol­
skich deputowany cli zapewnił,, że pan Piiltkninmer p rze k ro c zy ł  swe 
in s t ru k e y e ,  broniąc i m i e n i e m  rządu popraw ki pana B ra u c h i t s c h ,  III i • 
n isteryum trzym ać się będzie litylko p ro jek tu  rządowego

(Protest przeciw rozdrobnieniu Poznańskiej prowincyi.)

P o z n a n ,  5. lutego. W czora j  o czwartej z południa odbyło 
sie na ra tuszu  w lokalu posiedzeń zgromadzenie deputowanych mia­
s t a ,  k tó re  od obywateli niemieckiej i polskiej narodowości ,  mianowi­
cie od właścicieli domów nader  licznie było zwidzane. Zam iarem 
jego  było  naradzić się spóloie ,  jnkiemiby środkam i można na jsku te ­
czniej działać naprzeciw  przyzwolonemu p rze z  komisyę izby drugiej 
p ro jek tow i rozdrobnienia prowincyi Poznańskiej.  P rzew odniczący  
Muller zagaił  zgromadzenie długą mową o tym pro jekc ie  wykazując 
ogrom ną sz k o d ę ,  ja k ab y  ztąd wyniknęła dla miasta Poznania, i za­
kończy ł p r o p o z y c y ą , aby przeciw  temu rozdrobnien iu  p ro te s t  za ło­
żono , a to albo przez  wyprawienie deputacy i do Berlina p rz e z  za ło ­
żenie pe ty cy i ,  k tó rąby  albo do ministeryum p r z e s ła n o ,  albo żeby 
mu ją Poznańska  deputacya doręczyła .  Zgrom adzenie  , w kto'rem 
się na p rzem iany  objawiały to  najżywszy g n ie w , to  najgwałtowniej­
sze obu rzen ie ,  zgodziło się jednog łośn ie  na zdanie przewodniczącego, 
rozdrobnien ie  pociągnęłoby za so b ą  niezawodnie upadek P oznania ,  i 
że p ro te s tac y a  j e s t  po trzebną. P o  objawieniu się różnych zdań zdecy­
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dow ała  się większość za wyprawieniem  deputacyi.  Poczern obrano ko-  
misyę do zredagow ania  petycyi,  i p rzystąpiono do w yboru  depu tow a­
nych, Namieniona komisya u łoży  w ja k  najk ró tszym  czasie pe tycyę  do 
mmisteryum, a potem odjedzie n iezw łocznie deputacya do Berlina.

Grecy a.
(O wypadkach najnowszych w  Greeyi. — Times o Szwajcaryi.)

„T im es4' p rzy tacza  ko respondencyę  z P a ry ża  z dnia 1. lutego, 
ty c zą cą  się w ypadków  w  Grecyi. Rząd francuzki o trzym ał  telegrafi­
czną d e p e s z ę , donoszącą o przybyc iu  floty angielskiej do P ire ju  i 
żądaniu  adm irała  P a r k e r  od rządu  g reck iego  w ypła ty  za ległych p r o ­
centów  od pożyczki.  Również miał rząd  francusk i o trzym ać ju ż  do­
niesienie o b lokowaniu  po r tów  g r e c k ic h , k tó r e  w edług  utrzym ywania 
Anglii miało nas tąpić z powodu wdzieran ia  się rządu  g reck iego  do 
w ysp  jońsk ich .  Ja k  niosą p o g ło sk i ,  m iał lud zagrażać posłowi an­
gie lskiem u iv je g o  w łasnem p o m ie sz k a n iu , z k tó re j - to  przyczyny 
szuka ł  tenże  schronienia na  pokładzie  angielskiego okrę tu .

Dziennik pow yższy  mówi w przyd łuższym  ar tyku le  o niebez­
p ieczeństw ach  zagraża jących  państwom sąsiednim S zw ajcary i  z po­
w odu  zbierania się w  k raju  tym ta k  wielkiej liczby z b ie g ó w , tusząc, 
że republika  szw a jca rska  przedsięw eźm ie odpowiedne ś rodk i pozby­
cia się niebezpiecznych tych  g o ś c i ,  inaczej bowiem pańs tw a sąsiednie 
m ogłyby  j ą  do tego  siłą oręża  przynaglić .  ( W .  Z . )

Turcya.
(Wiadomości bieżące z Konstantynopola.)

K o n s t a n t y n o p o l ,  19. stycznia. D yplom atyczne stosunki 
między A us tryą  i P o r ta  nie są je szcze  zaw iązane ,  podczas gdy  am­
basada ro sy jsk a  za ła tw ia  jak  p rzed tem  swe dawniejsze spraw y. P rzy ­
jacie lski s tosunek  między jenera łem  Aupick a S i r  S t ra t fo rd  Cannin- 
gem  nie j e s t  zerwany, rzą d  angielski pozw olił  jak s łychać  w ygnańcom 
polskim osiąść tym czasem  w Malcie, i w  tym  celu ma odpłynąć dzi­
siaj wojenny parop ływ  do W a rn y  dla zabran ia  namienionych w ychodź­
ców. —  W praw dzie  zdaje się to  być w  sp rzecznośc i  z odmó­
wieniem w łoskim  wychodźcom  ochrony  w  Malcie ; je d n ak ż e  wiele g a ­
z e t  podaje to  w  ta k i  sam sposób. S karb  tu rec k i  j e s t  w te raźn ie jszej  
chwili wypróżniony. N iedawno k az a ł  su łtan  ro zd a ć  wielkie podarunki 
n iek tó rym  najwyższym  dygnitarzom  p a ń s tw a ; ale kasy  publiczne były 
t a k  skąpo  zaopatrzone  , że najwyższem u rozkazow i nie można było 
zadość uczynić. Z as i łk i  P o r ty  są  w is tocie n ie zm ie rn e ;  ale m arno­
w anie pieniędzy publicznych  odbyw a się tu  na  ta k  wielką stopę , że 
ty lko  m ała  część  dochodów  do publicznego ska rbu  w pływ a.

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe w obwodzie Stanisławowskim.)

Stanisławów, 4. lutego. W e d łu g  doniesień handlowych 
z  S tan is ław ow a , T łu m a c z a , Halicza i  N adw orny sprzedaw ano  tamże 
na ta rg a ch  w  osta tn ich  14 dniach s tycznia w przecięciu  k o rze c  psze­
nicy  p o :  1 4 r ,— 1 2 r ,3 0 k .— 1 3 r ,4 5 k .— 1 3 r ,4 5 k , ;  ży ta  1 0 r .4 9 k .— 10r.—  
9 r .55 .-—9 r . ; jęczmienia lO r .— 6 r .— 7 r .3 0 k .— 8 r . ; owsa 4r.—3r .20k .

— -3r.o0k.— 3 r .3 0 k . ; prosa 2 5 r .— 0 — lO r .— 0 :  kukurudzy  1 0 r .— 7 r .  
9 r . 4 3 . - 9 r . - ,  kartofli 5 r —  3 r .2 0 k .— 4 i \— 3 r .2 0 k .  C e tna r  siana p ła ­
cono po 5 r .— l r , 4 0 k . —  0— l r . l ó k . ; w ełny tylko w Haliczu 45 r .  S ag  
d rzew a tw ardego  I 5 r , — 2 1 r ,1 5 k .  —  lO r .— 6 i\1 5 k  , miękkiego 9 r .—
1 9 r . l 0 k . — 7 r .3 0 k .— 5r .  F u n t  mięsa wołowego 8 k .  7 k .  8 ' / k .  
6 % .  Garn iec  okow ity  k o sz to w a ł  4 r .— 3 r .8 k ,— 2 r .5 5 k .— 3 r ,2 0 k .  w. w.

Kurs lwowski.
Dnia 13. lutego.

W  monecie konwencyjnej.

Dukat h o le n d e r s k i .................................................................
Dukat c e s a r s k i .......................................................................
Półimperyał zł. r o s y j s k i .......................................................
Rubel śr. r o s y j s k i .................................................................
Talar p r u s k i ............................................................................
Polski kurant i pięciozłotówk.................................................
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.................................
Galicyjskie 1. z. w  kasie T. K r . ......................................

(Kurs wekslowy wiedeński z 8. lutego.)
A m sterdam  1 5 6 %  1.2. m. A ugsburg  1 1 3 %  uso. F ra n k fu r t  1 1 2 %  

1. 3 .  m. Genua 132 I, 2. m. H am burg  166 1. 2. m. L iw orno  112 1. 2. m. 
Londyn  1 1 .24  1. 3. m. Medyolan 102  1. 2 ,  m. P a ry ż  1 3 4 %  l. 2 nt. 
Agio duk. ces ,  2 0 % .  Napoi. 9 .5 .  S zufrynów  15.50.  Agio s r e b ra  1 2 % .

gotówką (towarem
złr. | kr. złr. kr.

5 14 5 18
5 17 5 20
9 10 9 13
1 40 1 47
1 34 1 35
1 19 1 20

99 54 100 4
100 — [100 24

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 12. lutego. Baron Brunicki Jakób, z Gorajca. — Jędrzejowicz Ma­

ksymilian, z Śniatyna. — Bochdan Feliks, z Zadwórza. — Nanowski Aleksander, 
z Koniuszek. — Listowski Antoni, z Koropca. ~  Jorkasch Wilhelm , z Sto­
ków. — Ujejski Erazm, z Łupszy.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 12. lutego. Kunaszewski Damasius, do Perekossów.— Przedrzymir- 

ski Mikołaj, do Maćkowie.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 12. lutego

Pora
Barometr 

wmierze wied. 
sprowadzony 
do 0° Reauin.

Stopień 
ciepła 

’ -według 
Reaum.

Średni 
stan tem­
peratury 

do g .  6. zr.

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
a tm o sfe r y

6 god.zr. 
2god.zr. 
10 g. w.

tr t t t  t t n
27 10 6 
27 9 0 
27 8 6

— 2 ,5 °  
-+- 2,4 
-ł- 1 , 3 °

- h  2 ,4 °  
— 2,5

poludn. zach. 
południowy 

zachodni

pogod. ©  
poch. deszcz 

„ śnieg

T E A T R
Dziś t e a t r  zam knię ty .
Jutro  : opera  niem. „Iłer I*ostillon.tt
W  pią tek  na  dochód Pana  N owakowskiego, komedya w  2ch aktach : 

„Przebudzenie s i ę  Lwa“ i  komedya w 1 a k c i e : „Mło­
da chrzestna mama.“

P o śm ie r tn e  chwile zapust  naszych  nie ubliżają wesołości z jaką  
p rzepędzaliśm y os ta tk i  ka rn a w a łu  ; lice m iasta  rów nie  ja k  p rzed tem  
wypogodzone nie okazuje bynajm nie j:o trę tw ien ia  i ociężałości jaka za­
zwyczaj z  p rzesilen ia  zabaw nas tępu je .  W nos im y z t ą d , że  rozryw ka ,  
k tó re j  s ię  tego  r o k u  świat cały  z tak im  zapałem o d d a w a ł , by ła  j a ­
k ą ś  nieodzowną p o t r z e b ą ,  bądź  p ragnien iem , pochłonąć ro jone dwu­
le tn ie  m a rz e n ia ,  bądź przeczuc iem  pomyślnych dni z w iosną ; —  a co 
snadnie  b yć  może, bo bardzo  wiele było  wesel tych  zapust.  W iado­
m o bo w iem ,  że się ludzie nie ż e n ią , je z l i  jakow ejs  pewności losu nie 
w idzą ; otóż tego  ro k u  nal iczy ł nam k ilkadziesią t wesel nasz wywia­
d o w c a ,  k tó reg o  p łacim y, Ale że  za  p ieniądze p raw dy  nie k up ić ,  
spuśc ić  się zupełnie  na w iarę  donosiciela nie m ożem y , z w ła s z c z a ,  że 
wymieniał wyłącznie  ty lko znakom itsze  zamęźcia w liczbie dwadzie­
śc ia  siedm, a re sz tę  w ogół z g a r ty w a ł ,  cośmy mu b ardzo  za z łe  wzięli,  
bo wesele pod s t rze ch ą  częs tokroć  se rdeczniejsze  ja k  w pałacach . Z g o r ­
szen ie  to  p r z y r z e k ł  później z tablic  kośc ie lnych sta tystycznie  popra­
w ić ,  a my nie om ieszkam y je sz c z e  dodać i zamęźcia na Śgo Józefa 
z apow iedz iane ,  z k tó ry ch  jeźli  się nie r o z e jd ą ,  jUż się cz te ry  

sposobi.
N ie w yprzedzając  je d n ak  w ypadków  w  p rzysz ło śc i ,  co się 

z  charak te rem  pisma naszego w cale nie zgadza ,  patrzym y wokoło sie­
b ie  , i  pow tarzam y to  cośmy wyżej ju ż  nadm ien i l i , że na tw arz ach  
m ieszkańca  naszego nie widać wcale zm ęczenia  po trzydniowej nieco 
gw ałtow niejszej zabaw ie ; owszem zastanaw ia  nas w yraz  pewnej sw o­

body  , pewnej otuchy, coś n a k s z ta ł t  roz tropnośc i .  P o  bliższem ś le ­
d ze n iu ,  co mogło być pow odem  te j ufności w samego s ieb ie ,  poka­
za ło  s ię ,  że te ra z  pewnym być może swojego mienia w domu, choćby 
j e  w ychodząc bez  zam ku zo s ta w ił ,  a to  że  złodziejów połapano . —  
Chociaż my nigdy nie r a d z im y , ażeby skarb iec  bez zamknięcia zo­
s ta w ia ć ,  ponieważ „i najpoczciwszy nie p r z y ło ż y " ;  powiemy jakim  
sposobem  los nam p rzy w ró c i ł  uczucie b ez p ieczeńs tw a ,  i j a k  przed 
tygodniem  znani nam z N ru  2 8  gaze ty  nasze j złodzie je  w  ręc e  sp ra ­
wiedliwości popad l i ,  a o czem w tedy  dla zabaw  mówić czasu nie 
było.

Bywalec po różnych  domach w k ra ju  i za g ran icą  lokaj Ra­
k o w s k i , p rzyuczy ł się jak  się zdaje w dyplom acyi,  i umiał podejść 
w iernych  może dotąd  s łużących  u ty c h  panów, k tó rych  potem w zm o­
w ie z nimi okrada ł .  S łużący  w p ra sza ł  m is trza kiedy pana nie było, 
w yprzą tyw a ł  z nim iz b ę ,  a siebie k a z a ł  wiązać i kneblować, podając 
po tem  opis dokładny  z dom ysłu  na t rze ch  jak ichś przybylców, z tem 
ty lko uchybieniem , że  jednem u  z sw ych  obwinionych nie pam iętając 
jakby  go u b r a ć ,  p rzypożyczy ł by ł  w opisaniu podsurducia  czy p ła ­
szcza  ze  swego m istrza. W ięc  s t raż  m iejska za  p ła szc ze m ; a wie­
dząc kom u  on byw ał do tw a r z y ,  dognała go w B ro d a c h ,  w  chwili 
k iedy się ztamtąd do Czerniowiec w ybiera ł .  W ojaże  w te raźn ie j­
szych  czasach nie s łu ż ą ,  dziś i poczciwy cz łow iek  uw ięźnie ; Rako­
w sk i w róc ił  tam zkąd  nie w y s z e d ł ,_ a  kilkadziesią t tysięcy ludzi p rzed  
jednym  ło trem  ochłonęło z bojaźni.

Główny Redaktor Ul. Srzeniawa Sartyni. Z  c, k .  galic. D rukarn i  rządowej.


